
Przeglądy
P R Z E S IE D L E Ń C Y  I  „ O B R O N A  P S Y C H O L O G IC Z N A ”

Organizacje p rzes ied leń ców  w  N iem czech  zachodn ich  p ro w a d zą  najintensyw­
niejszą dzia ła ln ość  zw y k le  w  c iągu  k ilk u  m ies ię cy  le tn ich , c zę śc io w o  w  czasie  
W akacji B undestagu . P oczą tek  b a rd zo  p re c y z y jn ie  obm yś lan e j a k c ji w y zn a c za  co 
roku data „Z ie lo n y ch  Ś w ią t” . Z  k o le i od 5 la t w  dniu  17 c ze rw ca  obch odz i się u ro ­
czyście d z ień  „p ło n ą ce j g ra n ic y ” . W  ty m  czas ie  ro zp oczyn a  się z w y k le  c y k l z ja zd ó w  
z'om kow sk ich , m a n ife s ta c ji i  zeb rań  koń czących  s ię obch odem  „D n ia  S tron  O j ­
czystych” (Tag der Heim at). W  tym  roku  to  „ś  w  i ę t o”  p rzes ied leń cze , w y zn aczo n e  
na dzień  14 w rześn ia , obch odzon o  szczegó ln ie  u roczyśc ie  i  z  te j ra c ji,  że  b y ła  to  

ziesiąta roczn ica  je g o  in au gu racji.
P ró cz  te j ro c zn icy  ta k że  in n e p ow o d y  p rz y c z y n iły  się d o  w y ek sp o n ow a n ia  za ­

gadnienia p rze s ied leń ców  w  m in ion ych  m iesiącach . A  p on iew a ż  w  ty m  santym  
°k res ie  szczegó ln ie  o ży w io n e j d z ia ła ln ośc i po ra z  p ie rw s z y  —  m oże  n ie  p rzyp a d k ow o  
rów n ież w  czas ie  fe r i i  p a rla m en ta rn ych  —  sp o tyk a m y się z o fic ja ln y m  p ro k la m o ­
waniem  zasad „o b ro n y  p sych o log ic zn e j” , o b yd w a  te  z ja w isk a  o k re ś liły  sy tu ac ję  
w ew n ętrzn ą  w  N R F  w  m in ion ym  okres ie  w  sposób b a rd zo  ch a rak te rys ty czn y . P r z y ­
patrzm y s ię  obu tym  sp ra w om  z osobna.

G dy zgod n ie  z u ch w a łą  B u ndestagu  z m arca  1953 r. p o d ję to  p race  nad r e je -  
strac ją  osób poch odzących  spoza gran ic  b. I I I  R zeszy , w  o rga n iza c ja ch  p rze s ied leń - 
Cow zak ładan o  z g ó ry , że re je s tra c ja  ta o b e jm ie  17,2 m in  osób. W  źród łach  o f i ­
cja lnych  n a tom iast w y m ien ia  się c y fr ę  7,8 m in  p rzes ied lon ych  p och odzących  z  ob ­
szarów  P o lsk i, p ań stw  b a łtyck ich  i  innych  k ra jó w  e u ro p e js k ic h ». I  trzeba * s tw ie r -  
azić na p od s taw ie  danych  opu b lik ow an ych  w  s ierp n iu  br., że  c y fr a  za re jes tro w a n ych  
^  W spom nianych  spisach p row ad zon ych  od m arca  1953 r. w y n o s i 7 700 700 osób. 
,  ® cele  re je s tra c ji w y d a n o  ju ż  4,9 m in  D M . P re lim in u je  s ię jeszcze  d od a tkow o  
. °.°00 D M  d la  „Z w ią zk u  Z io m k o s tw ” , k tó ry  p ro w a d z i tę ak c ję , w ych o d ząc  z za ło ­
g a ,  że trzeba  b ęd z ie  uzupełn ić  k a r to tek i w ła śn ie  d la  z gó rą  17,2 m ilio n ó w  osób.

Tendencję do  s z t u c z n e g o  p o d n o s z e n i a  c y fr y  p rzes ied lon ych  da się 
ytłu m aczyć dążnością  d o  p od w yższen ia  w a lo ró w  p o lity c zn ych  sam ego  zagad n ien ia  
^zesied leńców . W ch od zą  tu w  g rę  sp eku lac je  na p op a rc ie  ze s tron y  p a r t ii  p o li-  
cznych za cenę g ło só w  w y b o rc zy ch . A le  m im o  p oczyn ion ych  p o w y że j co d o  c y fr y  
2esied leń ców  zastrzeżeń  trzeba  pam iętać, że  ilość osób zrzeszon ych  w  ich 
gan izacjach  ob lic za  się na ok. 9 m ilio n ó w  człon ków .

Ilo ś c io w o  n a js iln ie js zym  w śród  bard zo  lic zn ych  zrzeszeń  na te ren ie  N R F  jest 
"W ią z e k  Z io m k o s tw ”  (Verband der Landmannschaften  —  V d L ),  zawożony w  s ie rp - 
Sz 1952.r - C zo ło w ą  ro lę  w  szeregach  V d L  o d g ry w a ją : b aron  G eo rg  v on  M a n te u ffe l-  

p rzew o d n ic zą cy , i d r W en ze l Jaksch, poseł S P D  do B undestagu , r z e c z -  
Pod K°l ity k i P rze s ied leń ców  na te ren ie  p a rlam en ta rn ym . W  „Z w ią zk u  Z io m k o s tw ” , 
pon H :16 ;'ak * w  inny ch  p ok rew n ych  m u  organ izac jach , o w ie lu  sp raw ach  d ecyd u ją  
tatv g ło w a m i zrzeszon ych  sam i p rzyw ó d cy , sk łonn i do sa m o w ła d ztw a  i  a u to ry - 
iicznWnych r °zs trzy gn ię ć . Ich  in ic ja ty w ie  na te ren ie  p o lity c zn y m  n a le ży  p rzyp isać  
bi0r e w ys tąp ien ia  p rze c iw k o  tzw . „p o lity k o m  w y rze c z e ń ”  (Verzichtpolitiker ), k tó r z y  

ą Pod u w agę  choćby ty lk o  ew en tu a lność  u trzym an ia  p rze z  p ew ien  czas obecnego

anrt - ^ t a t is t ic a l  P o c k e t-B o o k  on E xp e llees  in  the F ed e ra l R ep u b lic  o f G erm an y  
est B e r l in ” , W iesbaden , 1953.
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stanu g ra n ic  na w sch od zie , czy  te ż  p rze c iw k o  zw o len n ik o m  n a w ią za n ia  stosunków  
d yp lo m a tyc zn ych  z p ań s tw a m i E u rop y  w sch od n ie j, w  ty m  w  p ie rw szy m  rzędzie  
z P o lsk ą  i  C zech os łow ac ją . C zo ło w i p rze w ó d cy  „Z w ią zk u  Z io m k o s tw ”  od ch w ili 
p ow o ła n ia  ich  na za jm o w a n e  dotąd  s tan ow isk a  b ron ią  n ieu s tęp liw ie  tzw . „p ra w a  do 
s tron  o jc z y s ty c h ” (Recht auf die Heim at ) *, u zn a jąc  obecn y  stan gra n ic  za tym cza ­
sow y . P o g lą d y  te, p rzy s w o jo n e  w  zn aczn e j m ie r z e  o p in ii zach odn ion iem ieck ie j- 
p o d z ie la ją  w  ró żn ych  —  p rze w a żn ie  w  b a rd z ie j ra d yk a ln ych  —  w a rian ta ch  rów n ież 
p r z y w ó d c y  in n ych  o rga n iza c ji z r zesza ją cych  zb ie g ó w  i p rzes ied leń ców .

„Z w ią z e k  W yp ęd zo n ych  N ie m c ó w ”  (Bund  der vertriebenen Deutschen  —  B vD ), 
za ło żo n y  w  p a źd z ie rn ik u  1951 r. p ro w a d z i dziś  p od  p rzew o d n ic tw em  d ra  L inusa 
K a th e ra  d zia ła ln ość  n ie w ie le  się ró żn iąca  od te j, ja k ą  fo rsu ją  w  sw ych  kołach 
M a n te u ffe l-S zo e g e  c zy  Jaksch  N a cze ln e  za łożen ie , ja k im  je s t dążność do p r z y w ró ­
cen ia  N iem com  g ra n ic  co  n a jm n ie j z  1937 r., ok reś la  z w s zy s tk im i k on sek w en c jam i 
c e le  ich  r e w iz jo n is ty c zn e j p o lity k i.  D la teg o  te ż  w  obu tu w y m ien io n yc h  o rgan iza - 
c ja ch  z łą czon ych  id en ty c zn y m i za ło żen iam i p ro g ra m o w y m i w c ze śn ie  zaczęto  m ów ić
0 fu z ji,  d la  k tó re j w y zn aczo n o  m in io n y  i n ie z re a lizo w a n y  te rm in  1 w rze śn ia  br.

Już w  c ze rw cu  1956 r. zg rom ad zen ie  d e le ga tó w  B v D  pod p rze w o d n ic tw em  dra 
L in u sa  K a th e ra  u ch w a liło  „w sp ó łp ra cę  z V d L , b y  p rzy sp ies zy ć  z jed n o czen ie  obu 
o rg a n iz a c ji”  P o  p ó ł ro k u  w y su n ię to  s zc zegó ło w szy  p ro je k t  u tw o rzen ia  n o w e j o rga ­
n iz a c ji p o  ro zw ią za n iu  B v D  i  V d L . W y p ra c o w a n ie  zasad z jed n oczen ia  m ia n o  po­
w ie r z y ć  sp ec ja ln em u  p re zyd iu m  sk ład a ją cem u  się z r e p re z en ta c ji obu  d o tych cza ­
sow ych  cen tra ln ych  o rga n iza c ji. W  k ilk a  dn i p ó źn ie j oba j p rzew o d n ic zą cy , d r K a th er
1 M a n te u ffe l-S to e g e , z  o k a z ji N o w e g o  R ok u  w y d a li  w sp ó ln e  „o r ę d z ie ”  do osób 
p rzes ied lon ych  za m ieszk a łych  na te ren ie  N R F  i poza  g ra n ica m i N iem ie c . Z  up ływ em  
czasu  m u sia ły  s ię z rod z ić  jed n ak  jak ie ś  trudności, sko ro  w  m a ju  1957 r. na d orocz­
n y m  z je źd z ie  d e le ga tó w  B v D  w  K i lo n i i  u ch w a lon o , że n a w e t b ez „Z w ią zk u  Z io m ­
k o s tw ”  —  „Z w ią z e k  W yp ęd zo n ych  N ie m c ó w ”  b ęd z ie  d ą ży ł w  d a lszym  c iągu  do u tw o ­
rzen ia  je d n e j o rga n iza c ji p r z e s ie d le ń c z e j3. W  s ierp n iu  1957 r. zd o łan o  jed n ak  we 
w sp ó ln ych  p e rtra k ta c ja ch  dojść  do p o rozu m ien ia  w  n a jw a żn ie js zy c h  punktach  d o ty ­
czących  fu z j i .  W re s zc ie  27. X . 1957 r. o d b y ł się za p o w ia d a n y  od daw n a  z ja zd  d e lega ­
tó w  V d L  i B v D  z u d zia łem  obu  p rzew od n ic zą cy ch  tych  o rga n iza c ji.

O b rad om  p rze w o d n ic zy ł rep rezen ta n t z iom k ostw a  ś ląsk iego , O tto  U litz , k tó r y  
w  d ysk u s ji na tem a t n ied om agań  o rga n iza cy jn ych  ruchu  p rzes ied leń czego  siln ie 
p od k reś la ł p o trzeb ę  s tw o rzen ia  je d n o lite g o  zw ią zku , zd o ln ego  oprzeć  się tendencjom  
„p o l i t y k i  w y rz e c z e ń ” . U lit z  u p a tryw a ł te ż  za d a n ie  p rzy s z łe j je d n o lite j o rgan izac ji 
w  p o d tr zy m y w a n iu  w  m asach  c z łon k ow sk ich  za n ik a ją c e j „św ia d o m o śc i h isto ­
r y c z n e j” . W y ra żo n e  p rze z  U litza  o b a w y  p o d z ie la ł ró w n ie ż  M a n te u ffe l-S zo e g e , za­
rzu ca ją c  p os łom -p rzes ied leń com , że  za p o m in a ją  o iswej p rzyn a leżn o śc i o rga n iza ­
c y jn e j i  d op u szcza ją  do b a ga te lizo w a n ia  in te resó w  p rze s ied leń ców  p oza  gran icam i 
N iem iec . Z  p rzem ó w ien ia  p rzew o d n ic zą cego  B v D  dra  K a th e ra  w y n ik a ło , że zdołano 
pokon ać  ja k ie ś  tru dnośc i p ow sta łe  na tle  p rzyn a leżn o śc i c z łon k ó w  o rga n iza c y j p rze ­
s ied leń czych  do ró żn ych  p a r t i i  p o lity c zn ych . P od k reś la n o  w ię c , że  z jed n oczen iu  nie 
ju ż  n ie  p ow in n o  stać na p rzeszkod zie .

W  w y n ik u  zeb ran ia  w  dn. 27. X . 1957 r. p os ta n ow ion o  te ż  z łą c zyć  w  term in ie  
o s ta teczn ym  do dnia 1. IX .  1958 r. „Z w ią z e k  W yp ęd zo n ych  N ie m c ó w ”  i  „ZwiązeK 
Z io m k o s tw ”  w  „Z w ią z e k  W yp ęd zo n yc h ” 4. W  czas ie  k o n fe r e n c ji p ra so w e j, k tóra  
s ię  od b y ła  po w sp om n ia n ym  zebran iu , M a n te u ffe l i K a th e r  zd e k la ro w a li siĘ

* P o r . w  tym  zeszyc ie  P .Z . art. B . W ie w ió ry  pt. T zw . „R ec h t au f d ie  H e im a t” ' 
(p rzyp . re d a k c ji).

2 „V o lk s b o te ” , 16. V I .  1956, n r  24, s. 4.
3 „V o lk s b o te ” , 18. V . 1957, n r  20, s. 4.
4 P e łn a  n azw a  n iem ieck a  n o w e j o rga n iza c ji: „B u n d  der V e rtr ieb en en , V e re in ig te 

L an d m an n sch a ften  u. L a n d esve rb a n d e ” .
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zgodnie ja k o  p rze c iw n ic y  n a w ią zy w a n ia  s tosu nków  d yp lo m a tyczn ych  N R F  z k ra ja m i 
soc ja lis tycznym i —  w  tym  p rzede  w szy s tk im  z P o lsk ą  —  do czasu u regu lo w an ia  
sPraw y w schodn ich  gra n ic  n iem ieck ich  w  trak ta c ie  poko ju .

D ek la ra c ja  ta n ie  ró żn iła  się od tak ich  sam ych  w  treśc i d a w n ie js zych  o św ia d ­
czeń. N o w a  b y ła  jedn ak  o k a z ja  do u tw o rzen ia  w sp ó ln ego  fro n tu  zgod n e j w s p ó ł­
pracy i p ro k la m o w an ia  te rm in u  1 w rześn ia , zresztą  ro c zn icy  h it le ro w s k ie j napaści 
na Po lskę, ja k o  osta teczn e j daty  z jed n oczen ia . W  rozb u d zon ych  n ad zie ja ch  p r z y p i­
sywano fu z j i  dw óch  o rga n iza c ji p rzes ied leń czych  cechy sym b o lic zn e : „m a łe go  z je d ­
noczenia”  w  p rzeded n iu  „w ie lk ie g o  z jed n oczen ia ”  N iem ie c  zachodn ich  i w sch od ­
ach . Jak ju ż  w sp om n ie liśm y , do  p o łączen ia  B v D  i V d L  w  w y zn a c zo n ym  dn iu  

CC. 1958 jedn ak  n ie  doszło. S p raw a  n ied o trzym a n ia  te rm in u  stała się te ra z  g łośn a  
nie ty le  ze w zg lę d u  na zn aczen ie  sam ego, zresztą  n ie  n a jw a żn ie js z eg o  w śród  w y d a ­
rzeń p o lity c zn ych  N R F  p otkn ięc ia , i le  ze  w zg lęd u  na rozg łos  p rop a gan d ow y , ja k i 
nadano p rzedw cześn ie  p lan om  zjed n oczen iow ym .

2  g o ryc zą  k om en tow a ła  sam  fa k t  p rasa p r z e s ie d le ń c za 5. Z g łoszon o  o tw a rte  
Pretensje do obu p rzew od n iczą cych , u k tó rych  od daw n a  za ob serw ow a n o  duże p r z y ­
k a z a n ie  do za jm o w a n ych  czo łow ych  stanow isk . Z a rów r.o  K a th e r , zb u n tow an y  b. pose ł 
CDU, d zis ia j człon ek  B H E , ja k  i baron  M a n te u ffe l-S zo e g e  (C D U ) p re ten d o w a li do 
stanowiska p rzew od n ic zą cego  z jed n oczon e j o rga n izą c ji p rzes ied leń cze j. T a  r o z ­
gryw k a  m ię d zy  obu „w o d za m i”  w y w o ła ła  w ię c  zgorszen ie  u zw y k ły c h  człon k ów .

2  koń cem  s ierp n ia  br. za rysow a ła  się ten den cja , b y  dokonać z jed n oczen ia  „o d  
oołu” , ponad g ło w a m i p rzyw ó d có w . Z resztą  w  n iek tó rych  ok ręgach  zdo łan o  tego  

pkazać p rzed  te rm in em  1. IX .  br. T y m  b a rd z ie j dom agano się u rze czyw is tn ien ia  
je d n o c z en ia  o gó ln ego  n aw et za cenę usun ięcia  d o tych czasow ych  p rzy w ó d c ó w  i  w y ­
sunięcia n ow ych  kan dyda tu r. W  zw ią zk u  z tym  p o ja w iły  się n azw isk a  A lfr e d a  G ille , 
reprezen tan ta s k ra jn ie  n ac jon a lis tyczn ego  sk rzyd ła  B H E , P h ilip p a  v on  B ism arck a  
z ziom kostw a pom orsk iego , E rich a  Schellhausa, jed n ego  z p ie rw szy ch  zw o len n ik ó w  
^ h a b ilita c ji SS, w reszc ie  w sp om n ian ego  ju ż  O ttona  U litza , d e lega ta  n iem ieck ie go

0 spraw  p leb iscy tu  gó rn oślą sk iego  w  la tach  1920— 22. P ra w d o p od o b n ie  k a żd y  z tych  
andydatów , tak  sam o zresztą  jak  M a n te u ffe l i K a th e r , m u s ia łb y  uznać o b ję c ie  s ta - 
°w isk a  p rzew o d n ic zą cego  9 -m ilio n o w ego  obozu p rze s ied leń ców  za s zc zy tow e  s w o je  
siągnięcie p o lityc zn e . O koliczn ość  ta za os trzy ła  ty lk o  trudności p erso n a ln o -o rga - 
1Zacy jn e, n ie  p ozb a w ion e  zresztą  p ew n ych  cech  g ro tesk ow ych .

ist ^ rzec*e w s zy s tk im  sprzeczną  z dążen iem  do w y d o b y c ia  się p rze s ied leń ców  z sw o - 
^  ego ge tta  je s t dążność do k on so lidow an ia  ich w  je d n o lite j o rga n iza c ji. P roces  

rastania p rzes ied leń ców  w  n ow e  środow isko, w b re w  p oc zą tk o w ym  ce lo w o  p rzez  
j y^n ik i p o lity c zn e  s tw a rza n ym  ham u icom , zd o ła ł posunąć się zn aczn ie  n aprzód .

®alistyczna ocena sy tu ac ji N iem ie c  n ie  p o zw a la  spod z iew ać  się, że nastąp ią  
C20cesy odw ro tn e . Czas p racu je  p rze c iw  k on so lid ow a n iu  się ś rod ow isk a  p rze s ied leń - 
j)reg0’ eo w  sum ie m usi od d z ia ływ ać  d es tru k cy jn ie  na w s ze lk ie  p race  o rga n iza cy jn e . 
orgeCi-W s ta w ia r ie  si^ n a tu ra ln ym  ten den c jom  a sym ila cy jn y m  w  is toc ie  sp row ad za  
g J ^ n jza to ró w  od ręb n ego  ży c ia  o rga n iza cy jn eg o  p rzes ied leń ców  na p o zy c je  „ e m i­

r ó w  w e  w ła sn ym  k ra ju ” .
<Jleń • w szy s tk ich za w ik ła n ych  nad m ia rę  am b itnych  ro zg ry w k a c h  w ś ró d  p rze s ie -  
i  cech y „e m ig ra n c k ie ”  w y s tą p iły  w y ra ź n ie  i u zu p e łn iły  o b ra z  p rze żyw a n ego

g lS b ia jącego  się k ry zy su  o rga n iza cy jn ego . W  k on k u ren c ji z w ła ś c iw y m i u gru -

W gJ  N P-: „O s t -W e s t -K u r ie r ”  V I I I .  1958, n r 35 „D ie  E m poru n g  um  den  B v D  
„O  " s t ” ; „O s t-W e s t-K u r ie r ”  V I I I .  1958, n r 36 „E in  A u sw eg  muss ge fu n d en  w e rd e n ” ;
1 'W e s t -K u r ie r ”  V I I I .  1958, n r 36. „B d V  erst im  kom m en d en  J ah r? ” , „D e r  fu r  
I 950 P tem ber fe s tg e le g te  T e rm in  w ird  n ich t e in g eh a lten ” ; „D e r  S ch les ier, 27. V I I I .

o " r  35 „U n e in s  w a h r t am  lan gs ten ” . 
i y ^ r z e c i w  tw o rzen iu  się ge tta  p rzes ied leń czego  w y s tęp o w a ł na zeb ran iu  B v D  
2- i w  dn iu  27- x - 1957 r - baron  M an te u ffe l-S zo e g e , zob. „O s t -W e s t -K u r ie r ” ,

■ 1957, n r 44 „D e r  E in ig k e it  e ine  G asse” .
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p ow a n ia m i p o lity c zn ym i b lok  p o lity c zn y  p rzes ied lon ych , B H E 7, doczek a ł się k lęsk i 
zn aczn ie  w c ze śn ie j. W  w y b o ra ch  do B u ndestagu  w  1957 r. n ie  u zyska ł żadnego  
m andatu , a w  „ ła tw ie js z y c h ”  w y b o ra ch  do L a n d ta g ó w  tra c i n ada l sw e  w p ły w y -  
P r z y k ła d  B H E  w  sensie  o rga n iza c y jn ym  je s t w  p ew n y m  stopn iu  sym p tom atyczn y  
i d la  o rga n iza c ji p rzes ied leń czych . Są jed n ak  in n e p rzyc zy n y , k tó re  h am u ją  n a tu ­
ra ln y  zm ierzch  ży c ia  o rga n iza cy jn eg o  p rzes ied leń ców .

B ra k  p o jed n a w czego  n as ta w ien ia  w  d z ied z in ie  o rga n iza cy jn o -p e rson a ln e j nie 
ś w ia d c zy  o b iern ośc i am b itn ych  p rzy w ó d c ó w  w  d z ied z in ie  p o lity c zn e j. T ak  
w ię c  w  ok res ie  fe r i i  p a rlam en ta rn ych , gd y  p o ja w iła  s ię za p o w ied ź  d eb aty  jes ien n e j 
w  B u ndestagu  na tem a t „p o l it y k i w s c h o d n ie j” , a w  zw ią zk u  z ty m  —  ew en tu a lnego  
n aw ią za n ia  stosu n ków  d yp lo m a tyczn ych  z P o lsk ą  i  C zech os łow ac ją , p r z y w ó d c y  B vD
i V d L  ro zp o czę li ro zm o w y  w  p rezyd ia ch  ró żn ych  s tro n n ic tw  p o lity c zn ych . C h odziło
0 to, b y  p od k reś lić , że o rga n iza c je  p rzes ied leń cze  są p rze c iw n e  w s ze lk im  kon tak tom  
d yp lo m a ty c zn ym  z  w sp om n ia n ym i p ań stw a m i do czasu u regu low an ia  sp ra w y  gran ic. 
M a n te u ffe l-S zo e g e  w ra z  z k ilk u  in n ym i p rzed s ta w ic ie la m i o rga n iza c ji p rze s ie ­
d leń czych  zosta ł p r z y ję ty  w  dn iu  20. V I I I .  w  U rzęd z ie  S p ra w  Z agran ic zn ych  p rzez 
m in . von  B ren tan o . N ie za le żn ie  od te j au d ien c ji d e legac ja  ta u zyska ła  w p ły w  na 
u tw o rzen ie  w  ram ach  Auswartiges A m t  k om órk i za jm u ją ce j s ię d okum en tacją
1 badan iem  p rzy c zy n  w yb u ch u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

N a  osta tn ią  d ekadę s ierp n ia  i p ie rw szą  p o ło w ę  w rze śn ia  p rzyp a d ł okres szcze­
g ó ln ie  o ży w io n e j d z ia ła ln ośc i sam ych  o rga n iza c ji p rzes ied leń czych . N a  d zień  14 w r z e ­
śn ia br. za p o w ied z ia n o  obch ody „D n ia  S tron  O jc zy s ty c h ” . M a n ife s ta c je  za czę ły  
się jed n ak  w cze śn ie j. W  dn iach  29,- 30 i 31. V I I I .  o d b y ł się w  R oth en b u rgu  w ie lk i 
z ja zd  N ie m c ó w  sudeck ich  z u d zia łem  d e le ga c ji s oc ja ld em ok ra tyc zn ych  z N R F  i za ­
g ra n icy . D o  M on ach iu m  zw o ła n o  w  dniu  31. V I I I .  z ja zd  z iom k ostw . W reszc ie  w  sa­
m ym  „D n iu  S tron  O jc zy s ty c h ” , 14. IX ., o d b y ły  się z ja zd y  p rze s ied leń ców  m . i. w  B o ­
chum , w  B e r lin ie  zachodn im , w  K ilo n ii,  w  B ad  H om burg, w  H an ow erze , w  F ra n k ­
fu rc ie  n. M ., w  M iin ch en -G la d b ach , w  B ad  H e rs fe ld  i  w  H am bu rgu . N ie  w ym ien ia m  
w szy s tk ich . W ed łu g  k oresp on d en c ji p rasow ych  fr e k w e n c ja  na ty ch  zeb ran iach  była  
w  rb. w ię k sza  n iż  w  la tach  p op rzedn ich . W p ły n ą ł na to  sam  fak t, że „D z ie ń  S tron  
O jc zy s ty c h ”  o b ch o d zoro  w  ty m  roku  po ra z  10-ty. R oczn ica  od d z ia ła ła  na p rze s ied ­
le ń c ó w  m ob ilizu ją co . W  m a n ife s ta c ja ch  14. IX .  w z ię l i  u d zia ł ró w n ie ż  N iem cy , -którzy 
w  ostatn ich  m iesiącach  p r z y b y li  do N R F  z P o ls k i w  ram ach  a k c ji łą czen ia  rodzin-
I  to  p r zy c zy n iło  s ię  ró w n ie ż  do p od n ies ien ia  fr e k w e n c ji.

W y d a w a ć  b y  s ię m ogło , że  w s zy s tk ie  te  fa k ty  w b re w  p rogn ozom  k ry zy su  św iad ­
czą o p rężn ośc i ś rodow isk  p rzes ied leń czych . I  is to tn ie  —  p rzep row ad zo n a  w  tym  
rok u  ak c ja  w sk a zu je  na zn aczne m o ż liw o śc i m o b iliz a c y jn e  i  duży  w  da lszym  c ią g 11 
p o ten c ja ł dążności o d w e to w yc h  w śród  p rzes ied leń ców , k tó rzy  n iezm ien n ie  zd a ją  siQ 
stać na s tan ow isk u  roszczeń  p ra w n y ch  „d o  stron  ro d z in n ych ” . T o  n ie je s t jednaK 
sp ra w d zia n em  osta teczn ym . Jasne jest, iż  c zo ło w y  pos tu la t p ow ro tu  „d o  stron 
ro d z in n ych ” n ie  „ g r o z i”  w  is toc ie  n ikom u  u rzeczystn ien iem  i pos iada —  podobni® 
jak  sam o „p ra w o  do stron  o jc zy s ty c h ”  —  g łó w n ie  w a rto ść  m o o ilizu ją c ego  h a s ł a -  
D em o n s tru ją cy  sw e „p ra w a ”  zd a ją  sob ie  z te go  w  d u że j m ie rze  sp raw ę.

N a  m a rg in es ie  n a tu ra ln ego  k ry zy su  o rga n iza cy jn eg o  B v D  i V d L  n a le ży  rów n ież 
zau w ażyć, że in te g ra c ja  z obecn ym  ś rod ow isk iem  w  N R F  u rze c zyw is tn iła b y  sie 
zn aczn ie  s zyb c ie j bez szkody, c zy  n a w e t z k o rzy ś c ią  d la  p rzes ied leń ców , gdyby 
n ie  w p ł y w y  z z e w n ą t r z  od d z ia łu ją ce  w  k ieru n ku  za ch ow an ia  „g e t ta ”  p r z e ' 
s ied leń czego .

W  ty m  rok u  p o  ra z  p ie rw s z y  z tak  w y ra ź n y m  p op arc iem  d la  p rogram u  zebrań 
p rze s ied leń ców  p ośp ies zy li c z łon k o w ie  ga b in e tu  bońsk iego . D o  120 000 „g ó rn o ś la ' 
ż a k ó w ”  w  B ochu m  p rze m a w ia ł w ic e k a n c le rz  E rh ard , w  B ad  H om b u rg  zaś mio-

7 N ie m ie ck a  n a zw a : „G esa m td eu tsch er B łock , B u nd  d er H e im a ty e r tr ieb en e11 
und E n trech te ten ” .
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kom un ikacji S eebohm . W  czas ie  m a n ife s ta c ji w  B e r lin ie  zachodnim , w y s tą p ił  b oń sk i 
M in ister d la  sp raw  ogó ln on iem ieck ich  E rnst L em m er. W  S tu ttg a rc ie  od b y ło  
sią z o k a z ji „D n ia  S tron  O jc zy s ty ch ”  sp ec ja ln e  u roczyste  p os ied zen ie  gab in etu . 
P ro w o k a cy jn y ”  ch a rak te r m ia ł w n io sek  w ysu n ię ty *  na jed n ym  z zeb rań  w  dniu  

IX ., b y  p rzen ieść  w s zy s tk ie  a gen d y  o rga n iza c ji p rzes ied leń czych  „b l iż e j  g ran ic  
W schodnich”  —  do B e r lin a . N a  w sp om n ia n ym  ju ż  zeb ran iu  w  B e r lin ie  zach odn im  
H in. L e m m e r og łos ił konkurs na p rogram  te le w iz y jn y  o „p ro b le m a ty c e  w sch od n io - 
n iem ieck ie j”  i za p o w ied z ia ł ro zp isan ie  k on k u rsów  o  p od obn e j tem a tyce  w  d z ied z in ie  
sztuk p lastyczn ych , l ite ra tu ry  i  nauki.

Z  o k a z ji „D n ia  S tron  O jc zy s ty c h ”  depeszę  g ra tu la cy jn ą  do p rze s ied leń ców  sk ie ­
rował ró w n ie ż  k a n c le rz  A d en au er, k tó ry  za p o w ied z ia ł sw ó j udzia ł w  zeb ran iu  
P rzes ied leń ców -ro ln ik ó w  w  dniu  26. X . br. w  B ad  G odesberg . N a le ż y  ró w n ie ż  odn o­
tować d w a  inne fa k ty : 1) na zeb ran iu  w  R oth en b u rgu  p rzew o d n ic zą cy  S P D  E. O lle n ­
hauer w y p o w ie d z ia ł  się p rze c iw  uznan iu  g ra n ic y  na O d rze  i  N y s ie  i  2) w ła d ze  
Party jne  F D P  w y s tą p iły  z in ic ja ty w ą  p od ję c ia  starań  m a ją cych  na ce lu  n adan ie  
^ w . „p ra w u  do stron  o jc zy s ty c h ”  o b o w ią zu ją c e j n o rm y  w  p ra w ie  m ięd zyn a ro d o w ym .

N ie  p ozosta ł na uboczu  tych  sp raw  ró w n ie ż  p re zyd en t N R F  p ro f.  T .  Heuss. 
W ym ien ion o  je g o  n a zw isk o  w  zw ią zk u  z d z ia ła ln ośc ią  o rga n iza c ji N ie m c ó w  am e­
rykańskich, Steuben Society of America, k tó ra  d la  p od k reś len ia  łączn ośc i z  p r z e ­
sied leńcam i na te ren ie  N R F  zo rga n izo w a ła  w  tyd z ień  p óźn ie j, 20. IX .  Jar., u roczystą  
„Paradę”  w zd łu ż  V  A v e n u e  w  N o w y m  Jorku®. W cześn ie j bo w  dn iu  1. IX .  w  roczn icę  
h itle row sk ie j napaści na P o lsk ę, Steuben Society of Am erica  u ch w a liła  od ezw ę  p o ­
p iera jącą roszczen ia  do  te ren ów  p o lsk ich  i w z y w a ją c ą  rząd  U S A  do  w s trzym a n ia  
k red ytów  d la  P o lsk i.

N a w e t ten  k ró tk i p rzeg ląd  fa k tó w  zw ią zan ych  ch ron o lo g ic zn ie  z ok resem  n ie ­
całych dw óch  m ies ięcy  d ow od z i is tn ien ia  w  N R F  b a rd zo  s iln ego  z a p l e c z a  
P rzec iw staw ia ją cego  s ię  w y ra źn ie  n a tu ra lnem u  za n ik o w i p rężn ośc i i  d yn am ik i 
o rgan izacy jn e j p rzes ied leń ców  n iem ieck ich . ■ N a  d łu ższą m etę  m ożn a s ię  lic z y ć
1 2 tym , że  in ic ja ty w ę  p o lity c zn ą  s ta rze jących  się —  w  sensie c zys to  b io lo g ic zn ym  
~~7 P rzes ied leń ców , in ic ja ty w ę  n ap iętn ow an ą  p rze z  op in ię  zew n ę trzn ą  ja k o  „ r e w iz jo ­
nistyczną” , p rz e jm ie  sam o —  w y ra ź n ie  m ó w ią c  —  za p lecze  o fic ja ln e , rząd ow e. 
°o w o d z i te go  m . i. u jaw n ion a  p rze z  m in . o b ron y  N R F  F . J. S traussa k on cep c ja  
” °b rony p sych o log ic zn e j” .

Zn aczen ie  sam ego  term in u  psychologische Verteidigung  w y ja ś n ił  Strauss 
^  W yw ia d z ie  d la  s to ją ce j b lisk o  C D U  „P o lit is c h  —  S o z ia le  K o r res p o n d en z ”  w  n a - 
s ępu jących  s łow ach :

„A g r e s y w n y  k om u n izm  ś w ia to w y  p os łu gu je  się, ja k  p ow szech n ie  w iadom o , 
d la osiągn ięc ia  sw ych  ce ló w  n a jró żn ie js zym i środkam i. K ie r o w a n y  cen tra ln ie , 
dostosow u je  zręczn ie  sw o ją  ta k tyk ę  i środk i do n a jró żn ie js zy ch  sy tu ac ji. Z a d a ­
ł e m  ob ron y  p sych o log iczn e j je s t ro zpozn ać  tę m etodę  i na p od s taw ie  tego  ro ze ­
znania p ro w a d z ić  sku teczną duchow ą w a lk ę  z ś w ia to w y m  k om u n izm em ”  9.

W  dn iu  12. V I I I .  br. p o ja w iły  się w  p ras ie  za p ow ied z i, iż  p ro je k t  u tw o rzen ia  o d - 
?°W iedniego re fe ra tu , k tó ry  za ją łb y  się r e a liz a c ją  k on cep c ji S traussa, odes łany 
^stanie do k o m is ji za g ra n ic zn e j Bundestagu , b y  w  je s ien i m óg ł uzyskać ak cep -

2 ,cte, w  p a rla m en c ie . S tw o rzen ie  r e fe ra tu  „o b ro n y  p sy c h o lo g ic zn e j”  od p o w ia d a  —  
, ®f»iem Straussa —  in ten c jom  N A T O . O d p o w ied n ie  su gestie  w y su w a n o  ju ż  w  tych

0}ach w  r. 1952 i 1953. Is tn ia ła  zresztą  d la  tych  c e ló w  w  rzą d z ie  N R F  od r. 1953 
“ dkom isja, w  k tó re j b y li rep rezen to w an i p od sek re ta rze  stanu m in is te rs tw : ob ron y, 
paw zagran iczn ych , sp raw  w ew n ę trzn ych  i sp ra w  ogó ln on iem ieck ich . K o m is ja  ta

D * Zob. „S ch les isch e  R undschau”  15. IX . 1958, n r 26 „E in  grosses T a g  f i i r  
Łsch -Am erikan er” .

B0r. ^ g .  „B u lle t in  des P resse- und In fo rm ation sam tes  d er B u n d esreg ie ru n g” .
11 !2. V I I I .  1958.
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jed n ak  n ie od egra ła  sw e j r o l i  i. d la tego  po d ysk u s ji p a r la m en ta rn e j u tw o rzon y  zos ta ­
n ie  s ta ły  k o m ite t ro b oczy  sk ład a ją cy  się z ek sp e rtów  tych  sam ych  m in is te rs tw . 
W zo rem , z p ew n y m i k o rek tu ra m i w y n ik a ją c y m i m. i. z  p od z ia łu  N iem iec , m ia ły b y  
być: „U n c o n v e n t io n a l W a r fa r e i ’ d z ia ła ją ca  w  U S A , „B iu ro  P ią te ”  fran cu sk iego  
sztabu  gen era ln ego  o ra z  podobn e o rga n iza c je  w  S z w a jc a r ii i  S zw ec ji.

T a k ie  są f o r m a l n e  p receden sy , k tó re  m ia ły b y  u s p ra w ied liw ić  s tw o rzen ie  
re fe ra tu  „o b ro n y  p sy ch o log ic zn e j”  w  N R F . W  is to c ie  k lim a t p o lity c zn y  „z im n e j 
w o jn y ” , k tó re j je d y n ie  n o w ym  stad ium  m ia ła b y  b yć  „ob ron a  p sych o log iczn a ” , 
sp rz y ja ł  od daw n a  o fe n sy w ie  s k ie ro w a n e j p r z e c iw  „k o m u n izm o w i św ia to w em u ” . 
J e j w a żn ym  e tapem  b y ł p roces  p rze c iw k o  K om u n is ty c zn e j P a r t i i  N ie m ie c  ro zp o ­
c zę ty  w  r. 1951 a zakoń czon y  w  s ierp n iu  1956 r. je j  d e le g a liz a c ją . W io sn ą  rb. 
w  czas ie  d eb a ty  zagra n ic zn e j B u ndestagu  k a n c le rz  A d en a u e r  u ży ł okreś len ia : 
„p o te n c ja ln y  p r z e c iw n ik ” . T e rm in em  ty m  ad resow an ym  do Z w ią zk u  R a d z ie ck ieg o  
p os łu g iw a ł się p ó ź 'i e j  często  m in . S trauss. Są jeszcze  inne, da lsze  pow iązan ia ,
0 k tó rych  n ie  w sp om n ia ła  prasa zach odn ion iem iecka .

K o n cep c ja  „o b ro n y  p sy c h o lo g ic zn e j”  w  N iem czech  zach odn ich  n ie  m oże  być  
m ia n o w ic ie  .ro zp a try w a n a  w  od e rw an iu  od dośw iadczeń  i tr a d y c j i  h itle row sk ich . 
A n a lo g ie  te  p o d k reś liła  n a js iln ie j „N eu es  D eu tsch lan d ” , gd y  w ia d om ość  o p o w o ­
łan iu  d ra  E b erh arta  T a u b e rta  do re fe ra tu  „o b ro n y  p sy c h o lo g ic zn e j”  skom en tow a ła  
w  osobnym  a rtyk u le , za o p a trzon ym  w  fo to k o p ie  a k t m in is te rs tw a  p rop agan d y  
z 1936" r .10. W yn ik a  z n ich  ponad  w sze lk ą  w ą tp liw o ść , że w ła śn ie  Tau b ert, p e łn ią cy  
dziś  o d p o w ied z ia ln ą  fu n k c ję  w  r e fe ra c ie  „o b ro n y  p sy ch o log ic zn e j” , b y ł rz ec zo ­
zn aw cą  d la  sp ra w  „a n tyk o m in te rn u ”  w  m in is te rs tw ie  p rop agan d y  I I I  R ze szy  i od ­
p o w ied n ie j in s tan c ji N S D A P . P o tw ie rd za  te  fa k ty  fa k sy m ile  dokum entu  z p o d p i­
sem  G oebbelsa .

K ie ro w n ic tw o  re fe ra tu  „o b ro n y  p sy c h o lo g ic zn e j”  p o w ie rzo n o  p od p u łk o w n i­
k o w i M itte ls ta e d to w i. N a  d e c y z ję ,  k tó ra  zd ecyd o w a ła  o w y b o rz e  te go  k an dyda ta , 
w p ły n ą ł p rzed e  w s zy s tk im  fak t, iż  M itte ls ta ed t, sąd zon y p rze z  w ła d ze  ra d z ieck ie  
w  r. 1944 ja k o  zb rod n ia rz  w o je n n y , w ró c ił  p rzed  n ied a w n ym  czasem  ze Z w ią zk u  
R a d z ie ck iego . Jako „S p a th e im k e h re r ”  p op rzez  p ew n e  an a log ie  z  g ru p ą  „S pa tau s- 
s ied le r ”  M itte ls ta e d t m a za  sobą duże u znan ie  w ś ró d  p rzes ied leń ców .

W  ko łach  p o lity c zn ych , poza  C D U , p rzy jm o w a n o  k on cep c ję  „o b ro n y  p sych o lo ­
g ic z n e j”  z  p ew n y m i za strzeżen iam i. W y ra ża n o  obaw ę, m ię d zy  in n ym i w  S PD , że 
je j  zasady, ja k  w  m a cca rtyzm ie , m ożn a  zastosow ać  do p rz e c iw n ik ó w  p o lity c zn ych
1 ca łych  o rga n iza c ji, k tó ry m  za w sze  m ożn a  p rzyp isa ć  zam ask ow an e  sym p atie  do 
k om u n izm u  P r z y  o k a z ji d ysk u s ji p ra so w e j nad p ro jek te m  „p sych o log isch e  V e r -  
te id igu n g ”  u ja w n io n o  zresztą  is tn ien ie  k om órk i tzw . „M il ita rn e j S łu żb y  O ch ron n e j”  
Militarischer Absch irm -D ienst, w  sk róc ie  M A D , zo rg a n izo w a n e j w  r. 1953. W ed łu g  
„F ra n k fu r te r  R undschau ”  M A D  p ro w a d z i k a rto tek ę  p od e jrza n ych  o b e jm u jącą  w  te j 
c h w ili  n azw iska  oko ło  40 000 osób: a k to ró w  f i lm o w y c h , p ro fe so ró w , p os łów  do 
B undestagu , n au czyc ie li, k u p ców , o fic e ró w  itd ., aż do gospod yń  d om ow ych  w łączn ie .

Zastrzeżeń , ja k ie  w y su w a n o  tu  i ó w d z ie , w  c h w il i  g d y  m in . Strauss w y s tą p ił 
p o  ra z  p ie rw szy  o fic ja ln ie  z k on cep c ją  „o b ro n y  p sy ch o lo g ic zn e j” , n ie  p od z ie la ły  
o rga n iza c je  p rzes ied leń cze . P r z e c iw n ie , p ro je k t  ten  p ow ita n o  tu b ez  zastrzeżeń , jak  
g d y b y  w  ty ch  w ła śn ie  ko łach  w y c z e k iw a n o  od daw n a  u rze c zyw is tn ien ia  p lan ów  
„ w a lk i  z ś w ia to w y m  k om u n izm em ” . W  a r tyk u le  c zo ło w ym  pod n a g łó w k iem  „ N a ­
reszc ie  obron a p sych o log ic zn a ”  p isa ł m on ach ijsk i „b e z p a r ty jn y  ty g o d n ik  w y p ę d zo ­
n y c h ”  „V o lk s b o te ” :

10 Zob . „N eu es  D eu tsch lan d ” , 30. V I I I .  1958, n r 207, s. 2 „F a sch is t T a u b e rt w a r  
rech te  H an d  G o eb b e ls ” .

11 B iu le ty n  „S P D  P ressed ien s t”  z 16. V . 1958 s tw ie rd za : „D e r  M cC a rth y  der 
U S A  ist in zw isch en  gesto rben  und d er M cC arth ism u s auch. In  d er  B u n d esrep u b lik  
s o li d ieser M cC arth ism u s au gensche in lich  je tz t  am tlich  o rga n is ie r t  w e rd en ” .
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„T r z e b a  sob ie zdać sp ra w ę  z tego, iż  obok  p i ą t e j  k o l u m n y  k om u n izm u  
( je g o  agen tów , w e rb o w n ik ó w , szp ic li, fu n k c jon ar iu szy , op łacan ych  szp iegó w  i a g i­
ta to ró w ) je s t jeszcze  to, co od la t  o k reś lam y  m ian em  s z ó s t e j  k o l u m n y ,  
w a rs tw y  .usłużnych  d u rn ió w ’, p rzew a żn ie  in te lek tu a lis tó w , k tó rzy  opon u jąc w  za ­
sadzie  w s zy s tk iem u  p rze z  snob izm , g łu p o tę  i w ażn iact\vo  o ra z  p rze z  n ien aw iść  
do k o n se rw a tyw n e j, ch rześc ijań sk ie j (s zczegó ln ie  k a to lic k ie j)  m yś li, w a rto ś c i i in ­
s ty tu c ji, św iad czą  p rzys łu g i k o m u n iz m o w i. .

D o  to ta ln e j w a lk i p rze c iw k o  u g ru p ow an iu  tzw . „b e zo jc zy źn ia n e j le w ic y ”  n a le ­
ża łob y  zdan iem  „V o lk s b o te ”  —  zm ob ilizo w a ć  w s zy s tk ie  s iły : szkołę, rad io , w y d a ­
w n ic tw a , o fic e ró w , p rzed e  w s zy s tk im  jed n ak  p rzes ied leń ców :

„N a  jed n o  trzeb a  zw ró c ić  szczegó lną  uw agę. M a m y  cen n y k a p ita ł p o lity c zn y  
w  tra d yc ji,  w  dośw iadczen iach  i spadku id eo w y m  w yp ęd zo n ych  N i e m c ó w  
w s c h o d n i c h .  J eś lib y  rząd  fed e ra ln y  p o tra f ił  t e n  w ł a ś n i e !  k a p ita ł u ru ­
chom ić, je ś lib y  N ie m c ó w  w schodn ich , k tó rym  za w d zięcza  w  n iem a łe j m ie rze  ju ż  
dziś zw y c ię s tw o  nad d e fe ty zm em  i k a p itu la n c tw em  w  w y b o ra ch  1953, 1957
i 1958 r., —  je ś lib y  tych  N ie m c ó w  w schodn ich  rząd  p op arł w  ro zp ra w ie  z  p op le c z ­
n ik a m i M orgen th au a  12, odn iós łb y  w  w a lc e  p sych o log iczn e j ju ż  p o ło w ę  zw yc ię s tw a . 
Z an im  p ow o ła  się n ow e  k a d ry , trzeb a  użyć ju ż  is tn ie ją cych . P r z e c i w k o  b e z ­
o j c z y ź n i a n e j  l e w i c y  m a m y  z a  s o b ą  p r a w a  w y p ę d z o n y c h  z e  
s t r o n  r o d z i n n y c  h ” .

Jest rzec zą  znam ienną, że tę  jed yn ą  w  sw o im  ro d za ju  d ek la ra c ję  go to w ośc i 
b o jo w e j z ło ży li sam i ty lk o  p rzes ied leń cy . R ó w n e j sk w a p liw o śc i n ie  ok a za li g łó w ­
nem u p ro te k to ro w i „o b ro n y  p sy ch o log ic zn e j” , sw em u  m in is tro w i i  ew en tu a ln em u  
następcy  A d en au era , F. J. S traussow i, n a w e t ch rześc ijań scy  dem okrac i.

W spom n ian a  d ek la ra c ja  w y p rz e d z iła  ró w n ie ż  za p o w ied z ia n ą  d ysk u s ję  p a r la ­
m en tarną  nad p ro jek tem  Straussa. S tąd  te ż  chyba s łusznym  fnusi w y d a ć  się w n iosek , 
iż  n a js iln ie js ze  za p lec ze  i w  p rzysz ło śc i zn a jd z ie  o m a w ia n y  p ro je k t  w  o rgan izac jach  
p rzes ied leń czych , k tó ry m  jak  n a jb a rd z ie j w  porę , w  m om en c ie  za rysow an ych  tru d ­
n ośc i o rga n iza cy jn ych , p o trzeb n a  b y ła  k on ieczn ie  n ow a  p o lity c zn a  p o d n i e t a .  
R uch  p o lity c zn y  p rze s ied leń ców  p ozo s taw io n y  sam em u sob ie  m u sia łb y  z czasem  
zam rzeć . W  s tad ium  „o b ro n y  p sy ch o log ic zn e j”  z im n e j w o jn y  u zyska ł on now e, s iln e  
p o p a r c i e  s f e r  r z ą d o w y c h ,  k tó re  d os ta rc zy ły  w  ten  sposób lic zn ym  ośrod ­
k om  p o lity k i o d w e to w e j n i e b e z p i e c z n e j  zach ęty . N ieb e zp ie c zn e j ró w n ie ż
i d la tego , że ośrodk i te  n ie  u k ry w a ją  za m ia ru  n aw ią za n ia  do jak  n a jgo rs zy ch  
tra d y c ji zw ią zan ych  z tzw . p o lity k ą  w schodn ią .

(N a  m a rg in es ie  w y b o ró w  p a rla m en ta rn ych  w  P ó łn o cn e j N a d re n ii-W e s t fa li i
i trzech  an k ie t E M N ID )

S tru k tu ra  u s tro jow a  N ie m ie c k ie j R ep u b lik i F e d e ra ln e j p ow od u je , że  zm iana 
Układu p o lity c zn eg o  w  jed n ym  z „k r a jó w ” , w ch odzących  w  sk ład  za ch od n ion iem iec ­
k ie j rep u b lik i fed e ra ln e j, m oże m ieć  d on io s ły  w p ły w  na całość p o lity k i rep u b l:k i. 
W  m yś l b o w iem  tzw . u s ta w y  zasadn icze j (Grundgesetz) *, p oszczegó ln e  „ k r a je ”  
d e legu ją  do Bundesra tu , te j n am iastk i iz b y  w y żs ze j,  sw o ich  p r z e d s ta w ic ie l i2, 
k tó rych  g ło sow a n ie  m u si b yć  je d n o lite  w  łon ie  d an ej re p re z en ta c ji k ra jo w e j.  P o -

12 H e n ry  M orgen thau , m in . fin a n só w  U S A  w  r. 1944, p ro p o n o w a ł m . in. odstą ­
p ien ie  le w e g o  b rzegu  R en u  F ra n c ji i c a łk o w itą  d ez in d u s tr ia liza c ję  N iem iec .

1 G rundgesetz fiir die B undesrepublik Deutschland vom-23 Mai 1949.
“ Każdy kraj ma co najm niej 2 g losy w  Bundesracie, kraje z ludnością liczącą w ięcej niż

2 m iliony po 4 glosy, a kraje z ludnością liczącą w ięcej niż (i m ilionów  po 5 głosów.

A. W . Walczak

W A H A N IA  O P IN I I  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE J
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